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Za I wyd. .Poranna* łtab ,Wfecx.* 220 M
Z dostaw*} w miejsca 

lab przssyik*} poczt. 241 M

Za 2 w yi .Poranna" i .Wlecz.* 440 U 
Z dwufazową i  jetawą 

v. w miejsca lab prze
łylką pocztową . . 480 M

gALEŻYT&SĆ POCZTOWA OPŁACOHO RTCsAŁTEBI

W J E e Z O R N M

wychodki codziennie o godz. 1 po południu i o godz. 0  ramo („Gazeta Poranna")

P. T. interesentów uprasza się o zgłaszanie w  sprawach redakcyjnych w y łączn i między godz. f i a t  wieczorem w  biurze Bedakeyi przy tri. S eksu  4A 
Rękopisów nie zwraca się. —  Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny S-tej rano do godz. 7-tnej wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. (S

Nr: 5993. Lwów, piątek 26 sierpnia 1921 Rok XII

lw i B M i mocarstw w sprawie ilaskiei.
Katastrofalne trzęsienie ziemi w Chinach

f F R A N C Y A  I A N G L I A .
i  . • i. -i „ . i • ,;

Lw ów , 25. sierpnia.

„Le&y w  Infteresiie ańg-estkłefji trocyi stahń. 
'b y  wowttątrz d rź fe iijp u  nńśyjfckkjga tkwB-i, 
beczka prctohu w  pcisftac: pciskiei? irrydcriity".

tym  sidfike miał przetciąć rząd aingiefekt w  
\ 1854 wentylowaną <w fiiektóiryćh d wcirach 
irópejskilch sprawę rdcornstrak-ayi niepcldile- 

..e? Piaiski.

Gdyby ńterwet kię paldlły folkie slow/a, b y ły  
"'•e i Są &kr dzień flrafiiertcłtofcefczartn nfcłtywem

.. •• sreisfeej pcftyikf zagraniczłflej. JeK to nic 
■ ■1'teg’ci, ji?k zmsldyfikowaire, _ i&e angielskiego 
■resztą wym ysłu h.stsło: „dfkr-de1*1. Ideałem tej 

. wśii j-efct ugjnu-nfctwcinfe w  kaiżdytm ustroju 
ństw ow ym , w  kściżtfem 'zrzeszeniu państw 

>owfeej pcłchlarfająoej dntjrgię bcliąiczikS, ‘fertnen 
\ ułatw lafeceigo iknżćej ch w 'I, p rzy  edspciwte- 

.Mśm rtaikiłJidizte środków bądź Snitemyertcyę, 
dź rcddtnudiaiJie problemu dJo rózmlłrirów, 

■■ hdiłżutjącydh wszystkie siły i zaorairy pań- 
T^Crfm wuńkartetm, .rziucctmym w  r. 1871

• ń rędzy  Fr.alncyę & Nornicy, było Alzmcya 
uctafryngja, P rzez  pół w ek u  myśtola Fram-

• a  jedynfe o rewanżu i odzyskaniu strać clnej1 
ow«ncyS, zMpemk tając, że istnieje i rdSrńe w 
kę-gę iw mtędzytazt:'s’e  Angioa, której już nie

rękę byl ulmytsł i poetyczny Menit N.npcjeo 
, III. Taikim hanmc’ń' Jn'ym w  uchu gnłgśelsktem 
. iKta^msem jest anittagcmfem jJapońskc^almery 

■ (ńtScy podsycamy rik rycie pcmlafcJ wsziellką wąt
• : w Jść  p-rzez langicfeką dyp lotm cyę.

-*VTM

Pdslce ulbeziwfłaidrńa' snę jej kreseWetni pro- 
''zcryalmfl, płeh Scytami. będącytmi źródłem 
kcńczącejj s*ę seryli sąsiedzkich welśw, Ta­

ni atutem w  ręku A-nigflrę jest sprawą Gotteył 
ehcldafcejj. Arfelfe jedynie utrzymuje ją n-ą 
' ,',i'e*rzchr* lalktuEtnictści na 'ty.le, alby z jednej 
j::ły n-ie p c zw c fć  jej wyga®nląć, z  drugiej nie 

’ isuć sofcie przedwczesnem w ystąpC rM n  
.1,33 rzucarto jej ua sizafię w  chwiA pctiemu 
"ci-JpcW-i^rfejszej, aby ją drclgo stprzódąć, 
1 usitawistć przez pcpa-rC-e kcmcepcyi aeutra- 
aicyii wfcić k3*n w  równewiagę Europy w sctro 

„feł. Takim atutem klasycznym jest prcMem 
, jurnego Sląjskia, wydącztite przez Anglię: prze-

t- (Dalszy dąs oa stronie 2-gJefl,

Dwa bloki mocarstw w sprawie śląskiej.
f  ą  r[': - Berlin, 25. dterpUfeL

(TeSef.) (G) ,,Dai5ly Tcllegr.apłi“ w^cajzuje, 
że w  'Raid>z.’e  'Ligi Narodów  twefrizą s*e dWr 
blcka me^arstw, a mi&nicwicie jedei\ złetżoury
z  Arigll i, J>apoin  ̂ i W łoóh, przyidhiylniy Ntełn-i *

com. drugi uiatom^st złojżóiiy -z Fratnoy4, Hłsz- 
pg|n»i i CMm ipraiz państw neutralnych, stoją­
cych za Frańcyą, które oświadczą się na rzecz
FutekŁ

ZAW SZE NIEZADOWOLENI.
, Berlin, 25. sierpnia.

(e3ef.) (G). Dzentniki omawiając rezygnacyę 
ambasadoTa Ouinones de Lep z objęcia referatu w  
sjprawfe Górnego Śląska na Radzie Ligi Narodów 
mie tają swego niezadowolenia. ,,Deutsahes Tag- 
btatt“  pisze o tern w  artykule p. t. ,jEine neue 
yerschiibftrr^ó ,„A’orvarts“ nazywa otijęcie iretfe- 
ratu przez Hymansa nowym polczflciem wymie- 
rzonym Niemicom.

p r o d u k Cy a  w ę g l a  n a  g . ś l a s k u .
Bytom, 25 sierpnia.

(PAT.) Prodiukcya węgla na G. Śląsku w pier 
wszej połowie sierpnia br. w  13 dniach roboczych 
wedle .,Ind.'ustrie Gourier“ wynosiła 1.204.401 to®. I

Produkcya dzienna wlyinastla przeciętnie 92.n?46 Ł 
Koleją wywieziono 1,044.564 t. Wysłano: d » Nte- 
miiec 759.123 t., do Bolsfei 81.954 t., do Austryi 
11.078 U  do Czech 23.467 t ,  do Wlodh 47.097 t , 
do Węgier 8635 t., do Gdańska 10.784 t., do Kłaj­
pedy 1.732 t. Zapotrzebowanie wagonów kolejo­
wych wiynosilo 118.856. Zapasy węgla na hałdach, 
które w dniu 31 lipca for. wynosiły 958.201 t , 
zmniejszyły się w  pierwszej połowie sienmia Lr. 
do 111.702 t. Polska —  jak wiadomo — m » otrzy­
mywać miesięcznie 375.000 t. Mniejsza ilość wę­
gla, dóstahczóną Polsce w  pferwszej połowie sier­
pnia, a nie odpowiadającą przypadającej nam ilo­
ści, tłumaczą niedostarczeniem wagonów. | przy­
czynami walufowemi.

Sytuacya strajKowa niezmieniona.
Poznań, 25. sierprića.

(PAT ) Sytuacya) strajkowa naezmfeuiionia'. 
Pratcują tytko dyrekeya: poznirnska i ziwkdma 
î oiść leotefjłairzy. Pociągi oibsługlwanę przez) woj 
sko, kursują foeż zarzutu.

Warszawiai, 25, sierpnia'.
(Tdef.) (G) Sytuacya ste^kewą przekfstai- 

wla1 sję jalk .maistęipuie: Strajk metefciwiców 
zbISża stę do^k-ońca, w  gaizowni strtejk przy- 
bSerą ostrz-eisze formy, strajk roib'Otników na 
kolejach podfilatzidówycti zlfohtża! się ku końcowi

W arszaw a, 25. sierpnia.•. A * As A  ̂ A
(Telef.) (O ) C en te lh a  komtsyfo zw iązków  

zalwoldowych iwtystcisowaff-ai dlo: rząidu metmó 
ryał, w  którym  dclmag,ai jak ntajirycłiNlszfr 
go złlkwildlokyBiniiai sltriajku, Jeżwfifoy to żądanie 
nie zostało uwzględnione, centratos kómtsya 
oświaidcZiS., że 'będzie musiała w ezw ać rofbótrti- 
ków  z całef Polski do czyranego pcparcSa straj­
kujących.

BEZCZELNOŚĆ NIEMIECKA.
Poznań, 25 sierpna.

(§ E. E.) RadiÓ. Pisma donoszą, że Niemcy wy 
stąpili do rządu poiskieSo z oskarżeniem, iż strajk

kblejówy wprowadza póważaę truónóSci w ra­
diu transportowym przez lotrytarz pómórsild,
Rząd niemiecki prosi o jalftiajrychlejsze zlikwMb- 
wamiie strajku.



S fr. ? „O A Z S T A  W lgC Z O R N A ". Nr. 3093

sSróKsS?:: M  A C IS T E S  A T L E T A
Sensacyjny 6-aRtowy dramat włosKi. ______

ci'ąig!anty i pdcfiirzytoywaray w  stasnSe rcboigjwe-
nfe PrzedągMiiie -ẑ pe/wnUal Jej' mclźniość cSągtej 
ingerencyS w  sprtaswy Europy śrcdkowelj, de- 
c y z y s  po jej my/ś® jzsipafdła 'byłaby taaópjęlkrifej- 
szą perspektywą 'dla wie/oz; i>ega laritfcajgclnaztmi 
plotek frnremieoŚtltegid, 'w -przyszłości —  podło- 
żem ipcid rćw.alnfż Yferrfecki. .na -Fferacyi

W  śwfetle tem gw źką irohią' jeistt MteJasten- 
•we, zapewtfeiriie dyplomacyi amgtteJstóej o> pńar 
gr.fe.mi uteyrnalnlia, pcHccou. Celem AngiM jiest 
wyrwellywamte wiecznego nóepckojzi w świecie, 
byleby iwśród' tego Jeden A Fole o  citestayJ się 
bJcgtrn sfeńtem rtipzaktócodej hsjrtoofei i pełną 
swebcdą rucihijrw. • •. i : / j . ! i i .

NfaiJściśfei <2 tym aragńefekbm pacyfizmem 
łączy  sżą częsta' pckU adresekn Fra.r.tcyi w ytn ę- 
rzsnuy zEirsut chrckfezfego (pdbrzęklwaaife s w r  
bdką. KW  statra się śteckz*ć drcgę, po jttkfej &- 
dzie dzisi'eSsza polityka zagTObAozTO Frawcyh 
tego uderzyć ratnsl naerpTB\vdoipadlcły0y, dla 
wfelikf-ega imciceirstwa wjwcfct upotóCzający 
ku/rs defenizyiwr.iy W szystk ie myśli rządu i nar 
roidu zbiegają się cJroto tego Jodbega pragjute- 
nfa, 0/by utrziylmać to, co zidclbyte wśstelła m5-  
feriam i o fe r  rfa ip*cS?.ióh walk". O ractwych poftł- 
bolpjch Fr.s/icya h e  (marzy. D rży  na m yśl o 
tern, ża ckd w  ckO -7. cldwiecznym i mCieubłagar 
n(ym wrogieim pczt tstoć motże —  cfcainKjibtferui. 
Nie śU jej s4ę (marsz nta Berlńn, Jęcz przewiduje 
marsz np P a ry ż  p rzy  cBdhytm pcikfesklu. ląi gJo 
ór.em ubcilowpciu nieiutnateeiga w ów czas  Loii> 
dyfritu. G zfee Frahoyaj, że jedynie je# motrze —  
SrÓdz^emriei, prędze1] azy późnie] sterfte się po*- 
wadem pofedtyrfku z tym , którego zw ą  koirsar 
rzem mórz, z  lita , lub z  pcdstafwiohą przez nie­
go kreta/turą.

Ztąd biegną ow e w ysiłk i o nąwiązanie 
przymsieirzy pja prawa i >na lewo. Ztąd powstar 
•Ha w ersya  o  ipctdnóży B rak ła ' do' Stanów Zje* 
diitaczonyoh, wensyia m cze karykiatutratoa, ale 
jakże tri Drr e uohwyodną, 1 stąd wszelkich cech 
piła wid awdcbteńistwa ną ibfera pogłoska o izhli- 
żslnfe Flilamcya do Małej Eretónity, tego Związku

Rada Najwyższa powzięła 
en&rg czns nierozstrzygnięcie.

i
iPod tym .tytutem ufcazaf się w  „Le Ca- 

nard Eocbaine"' (czyli „Kaczka w  kajda­
nach “ )  wesoły fejleton, poświęcony sprawie 
górnośląskiej. Zawiera on tak trafne j dow­
cipne ujęcie szeregu momentów tej sprawy, 
i i  chętnie .umieszczamy następujący jego 
przekład:

Paryż, w  sierpniu. 
Kweatya górnośląska, która stale i zawsze by­

ła rozwiązywana, została raz jeszcze doprowa­
dzona do końca z wielkiem powodzeniem dla kca- 
li>cyi. Sprawa ta była zawsze oślepiająco jasna. 
iMiclżna co najwyżej żałować, i i  jasność jej ibyla tak 
oślepiająca. Przeszkadzało to bowiem widzieć 
cokolwiek. Możemy jednak być pewni), iż ta dro­
bna okoliczność w niczem nie zaciemniła poglądu 
(koafeji.

- Przedstawienie wieJkich mocarstw .postano­
wili rozstrzygnąć zagadnienie w  sposób całkowi­
cie oryginalny. Urządzili konferencyę. Dzięki ta- 
kiemnr postawieniu sprawy, p. Lloyd George w  
imieniu Anglji, p. Bc.no mi w  imieniu Włooh j1 pp. 
Jaspar i Ish'i imieniem' Japonii i Belgii en-ergjcz- 
nie zabraij' się do roboty.

Zgodność spraymierzanców.
Istnieją dwie tezy zasadnicze w sprawie gór­

nośląskiej. Teza francuska, podług której Śląsk wu 
nien być pcdzi-eflony i teza angielska, mówiąca o 
ntepodzóełrioiści SląsJta.

W  drodze wzajemnych .ustępstw ustalono, iż 
należy podzielić Śląsk, .pozostawiając &o niepo­
dzielnym. 'W ten sposób każde z mocarstw otrzy- 

catoadte zadcśćpczy nkaie.

g#ptrfów,_ powstałego rią tie ttorazy ó  ć id w a i. 
w^ęglerski.

ŻyufeJoW y pęd tdw.arzyłsk'i dcisztói dkt 
tych gnalific, gd*2f e  tkdńozy sfe już w ygra jm y 
smak fcatffcusfkl w  doborze, gdzie kicuic.zy s'ę 
trzeźw a raloya1 stta.nu, a óaczynai pna.grferJiic u- 
spckojeldai sfebie Ibokiao —  pazwolanb.

A. NI

Wo d sc  wzbierającej
fa!̂  strajkowej.

Dwa obrazki zamiast uczonych wy­
wodów polityczno-ekonomicznych.

CKopespondencya własna „Gazety W leczornef').

Warszawa, w  sierpaki.
(X )  Stacya kolejowa Jabłonna, pa M l  W ar- 

szawa-Modfm, 20 wiorst od stolicy. Godzina 6 ran 
n a  Na stacyę zajechać ma pierwszy poetąg. idący 
do Warstzawy. Przed budynkiem stacyjnym kiflu- 
dzierfąt wiejskidi ilcobieŁ jProewadają młode 
dziewczęta. Kazdla ma dwa tab trzy blaszane na­
czynia na mleko, związane samodziałową chustką.

(W pociągu wdaję się ęw zazpwwę 1  jedną z 
młeczarefk.

Dow?ad'uję się: 1 - v ,
a) Każda błaszairka zawiera 25 UtróW mleka. 

(Powiedzmy, że piyo ten można nazwać... „mle­
kiem"). 1

b) W  chałupie jest 8 krów.
c) Da miasta codzień odlnosi 50 t t ió w  mikstu­

ry, pracowicie o świcie wodą 1 fnsiemS. m- 
geraneyasni zmieszanej, a leutfermstycznoe nazwa­
nej ,4idekiem“ .

d) W  mleśctó ma1 stałych odbiorców, płacą­
cych po 1)20 marek za litr białego fabrykatu, 
Przypominającego barwą mleko.

:e) Dziennie zbiera zatem w  Warszawie i od­
nosi do dtmu 6 tysięcy marek.

Polecono, rzeczoznawcom praktyczne prze­
prowadzenie tej uchwały.

Studya nad mapą przekonały rzeczoznaw­
ców, iż Śląsk składa sóę z dwóch obszarów: miej­
skiego, na którym odbył się plebiscyt I wiejskiego, 
na którym także plebiscyt był zastosowany.

Rzeczoznawcy zaproponowali przyznać Nicm 
corrt obszar wiejski 'bez obszaru miejskiego, łub 
też obszar wiejski wraz z obszarem miej kim.

Na tile tak szczęśliwego pomysłu, nastąpiła cał 
ko wita zgoda mocarstw1 zainteresowanych. 
Wązys^cie jednogłośnie uznaJy, iż projekt rzeczo­
znawców jest nie da przyjęcia. W  ten oto sposób 
dokonane zostało pojednanie sprzymierzeńców.

TróikąL
Najważniejszą jest sprawa zagłębia, która w

biegu konferencji -uzyskało szczęśliwą nazwę trój­
kąta pr-ęmysłowego. Dwa pierwsze kąty tego 
trójkąta opierają się o Bytom i Gliwice, trzeci o 
Katowice, czwarty —  o Racibórz. Pozostałe fe ty  
trójkąta opierają się o inne miasta.

'WynkiO z tego, i;ż trójkąt ma' właściwie 
kształt ośmfefeta o dziesięciu bokach.

Specyaliiści od geometrii, których powolamó 
natychmiast, aby wyjaśnić dziwne własności trój 
fe ta  orzekli, iż wszystkie kąty są ostre tak samo 
jaic konflikty, przez nie wywołane. Cała trudność 
polegała na zaokrągleniu kątów, niezbędnem ze 
względów pokojowych. Lecz trójkąt o zaokrąglo­
nych feitaćh, gdyby miał ich nawet dziesięć Iojb 
dwadzreściai, staje się trójkątem bez kątów. Jeże­
li uwzględnimy, iż rzeczoznawcy musieli jednak 
patrzeć po-ś pewnym kątem na ów> trójkąt bez ką 
■tów i myśleć o zaokrągleniu jego kątów, —  ztnozu 
mierny, jak trudna była ich •rcla. Wywiązali się z 
niej, dokonawszy kwadratury koła.

Decyzya sprzyłn^arżeńców.
IPrzedstawLcide państw koalicji postanowili 

natyabroiąsit rozstrzygnąć zagadnienie. Nazwali

f)  W  mdięsiącn zarobek wymosl zatem 180 tsw 
sięcy marek.

g) Roctznie zatem wiejska ta mleozoirka ma 
dochodu: 2 mćlio-ny, 160 tysięcy marek.

Taki ęstan taktyczny" ustafcłem w  rozmowie,
która- nagle pod Warszawą się urwała. Bo moja 
rozmówczyni nie dojechała do W arszawy i „imter- 
wieW" pnzerwła « a stacyjce 3 ‘km. pod: miastem.

Tkr bowiem wszystkie mlteczarki wys.adty. 
Zapytatem konduktora, dlaczego to się dzieje. 0 - 
tnzyimałeim jasno się tłumaczącą odpowiedź: Ko­
biety wolą poprzez pola, na przełaj, przejść 3 
kim. Unikają w  ten sposób wszefkiich opłat Nie 
płacą ipoprostu żadnych opłat, Kas a państwowa
wychodzi z  kwitkiem... OJ 2 miSonowego docho­
du -rocznie... Natomiast w  skrzyni wiefsfeier gro­
madzi się rocznie 2-mekcsiowa stertą papierków-.

I to wszystko z  posadania -chory z 8 kro­
wami.

;*■
Opowbda mj jeden z naszych wyższych dO" 

wódców:
Kapten X., /doskonały oficer, dwa razy ram> 

ny w  boju, gentienwm w  każdym caDu, pros? mię
0 4-tygodni'0wy urlop kuracyjny. Przedłożył mi 
na poparcie swej pro-śby orzeczenie komźsyi lekar 
skiej szpitalnej.

Orzeczenie to opiewało: .^'ectol-ramńonry..."
To byłą główna przyczyna niedomagać fizy­

cznych kapitana. Niedokanróbrty... Jest on ojcem 
rodziny, zl-cfeonei z  żony i jedn&go. -dziecka. Żyje 
z poborów służbowych W ięc gaży i deputatu Ma­
sła w  -cliomu od nlepamiętrrych czasów nikt nie 
widział Tak samo mleka. Bo tylch artykułów nie 
ma w .depuiacie". Mój oficer wiedzie żyw ot ide- 
iPnrtackL. } ,

Rezultatem!: nfadlokarmienie, niedofcręwiiość, 
ogólne 'Osłabienie...

—  Panie —  rzekłem do mego kapitana — je­
dni wieszają w  złoconych ramach w  swych salo­
nach Malczewskich, Fałatów, Aksentowiczów; 
Pan powinien to świadectwo lekarskie oprawić w  
bogate ramy il powitesść na/ ścianie swej kwatery
1 wszystkim z dumą pokazywać:

„Patrzcie! Oto wywalczyłem  dla was Pasko1- 
piastów i Paskonzepich, Kettenhendl-etrów i innych 
.mocarzy czarnej giełdy, wolną, niepodległą Pol-

więc konferencyę Radą Najwyższą i powrócili na 
tych/miast do tego, od czego zaczęli.

Musieli więc odbyć całą drogę na nowó. Po­
wołali znów rz eczozna wców . Rzeczoznawcy 
znów podzielilj niepodzielny Śląsk. Z caKoowitą 
ieduomyśłnośctą ustałomo niejednomyślność koai.r- 
cyi. Znów powierzono specyafctam trójkąt Spe- 
cyałiśd znów studyowali trójkąt ze wszystkich 
punktów widzenia.

Zgoda v/śród -przed sawcieli mocarstw wiciąi 
trwała. Jednogłośnie postarnowslii odłożyć -dećy- 
zyę na czas meofeeśSoćrry. I .przekazać ją Lidze Na 
rodów.

ijziefo Ligi Naródów.
Odirożonó więc sprawę na cza-s nieokreślony 

do decyzyi Ligi Narodów. Rada Ligi Narodów
odrzuci przedewszystiki-em te propozycye, które 
nie! są do przyjęcia., i podda nowym oględzinom 
trójkąt. Przekształciwszy go w  czworobok aśmLó 
-fetny lub romboidalny. 'Liga Narodów zwoła no­
wą konfeTencyę.

Konfarencya się odbędzie. Będą w  niej oczest 
niczyli: Hiszpan, Włoch i BrazyhSczyk. Poinfonam 
ją siebie wzajemnie o istocie kwesty! górnoślą­
skiej. Hiszpan oświadczy, iż Śląsk stanowi całość 
niepodzielną. Chińczyk przychyli się do opinji, i i  
I przeciwnie, należy go podzielić. Być może zresa- 
jt&, iiż będzje odwrotnie. Może się zdarzyć, iż Bra- 
jzyhjczyk zajmie pierwsze stanowisko, łub dtnugie. 
,W  takim razie sprawa powierzona zostanie arbi- 
traż-cwi trzeciego członka' k-onferencyi. Będzie 

|n.i,m Chińczyk lub Hiszpan, jeżeli zaś sprawdzi się 
pierwsze nasze przypuszczenie, to Brazylijcźyk. 
Niezależnie jednak! od tego, czy będzi© to Chiń­
czyk, czy Hiszpan, czy Braz&Tjczyk, zadanie jego 
będzie bardzo proste. Powoła .rzeczoznawców, d  
zaś... I t. -d.( f, t. d.

a
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skę, zaś sam otrzymuję urzędowe świadectw©, iż 
chadzam medokarmieiny...

*
Oto dWa. obrazki* z -życia sto& y.
Są oba wymowniejsze, niż uajulczeńsz-e, gęsto

szpikowane cyframi 1 cytatami w yw ody naukowe i 
puibflfcystycBffl-e.

Pała strajkowa, wzbierająca dziś w  państwie, 
z tych faktów ma swój zaczątek.

Czy teatr może być insiytucyą dochodową?
[Ex r e  nowego sezonu teatralnego.

O becne stosunki ekonomiczne a teatr. —  Poziom  artystyczny teatru niezależny 
od rentowności tegoż. —  W yjątkowe znaczenie obecnego sezonu. —  Przyszłość  

teatrów miejskich. —  Ś. p. Pawlikowski ą H.iller.

I.
Widizfmiy zaftem, że 'zasiada bezpłattiiięgo Iiilb 

hła, .niski ćh 'ariatach wstępu opartego' teatru, 
niie jest już tfiktuailbą, a j-eidynae Imcże być  m o  
wia o peryodycznych 'przedstawieniach po ce­
rtach zuiżplnlyidh dla zubdżalłej p rzez wdjmę its- 
td igencyi, co zresztą znalazło oddźw ięk w  u- 
chwpfe R ady miejskiej, 'która to uchwaiia nae- 
aadługo w  czyn w.pirówadz-aiią zos ta je .

Upierającym się przy zasadzie raielodbcdc- 
wości teatru, a wychcldizącytm ze załcżemiia, iż 

(H-ektuailnteigo krdlności —  B y  jadtfófkże zaisada j-przy gotefierSu za łyskam i, caenpi ariysłyczluy 
>•'( s tM ' się tlgólnią 1 .przyblrałia feirmę Iflp eraty- j poizśoin tefcfiru, .postaramy się ud«(w!o(t*flfe, że 
v-u, taebiaby przekształcić zvapeP.xe spcikiczeń- [jest to kiolmu.n-ail. Mtiżpa mieć d eb ry  tealti, któ- 
«-tlwo j. zm ie lić  formę rządzettóas c c  m ogłoby rego1 prówadael^ę się p ifecgi i -rtaodwrót, mdżr 
t Istąpjć w  drcidzie pcwcilpaj eiw-cłucyi lub też i na mieć te:itr kiepski, k tó ry  zairóaslt zysku 
f  ewalucy:. E^emipiulm, R osy  a bolszcwlicka, j pnzy-ricSi deffliloyt.
gdzie wyże/j wyrtfiei^órp ihstytucye ku fjtóm re ! Stoimy u progu sezonu, k tón  w  Wstóryi 
“ -.i rzeczy  w fśoe bezpłatne, ia artyści są utrzy-jtecutru polskiego .we Lwoiwie będz’-e miał w y ­
mywani (dcsłiiw"..l'ioS) przez rząd k-dnHJilfStyczr jątkciwie, a .nawet epokowe znaczenie. Dzięki

Lwów, ?5. sierpnia.
Utaiflo się źdlssnfe, ż e  teatr ‘nie m oże i bie 

poW'.'inŁani Ihyć fcstytucyą dclcfocdiową. Ci, któ­
rzy  pierwsi zas/aidę. ow ą wypc/wiiedźtefi, mieli 
r.a myśli nbjtuibcższie s fery  1-u'dnhlści, ikltórym 
państwo- potworna dostalrcza ć bezpllsitnej strar 
w y  ducteiwej, raa którą składałyby się w ido­
wiska teatralne, koncerty, -odczyty i biblioteki 
jrubltezjnc. Kulturi3i!,r/,e te czynniki mtłgiyiby się 
v.-aełce przyczyn ić dc pctiMesi-eiiia poź.:.c!m'u

i ,v. Nie zagliębliaiiąc się w  kw estyę. c zy  zaisto 
‘ 'Vwf2'ń&e zasaldy bezpłatnego teaitru p rzy ro s ło  
j-jd mekturyl-pi względam i óoiżąidśnie skutki, 
i Jjy też rte, .stwierdź:ć trzeba Mvt zresztą des­
erze Silany, flż teatr w  Rasyi bcfezewacikiej z 
L>edie«fctłu sztuiki zeszedł do roli trybuny peli- 
i\x-zmejf, jgłcisząic haśłla tendencyjnie ,j0!d u®rim“  
t :ądu tefe^ewSekiego, w  'następstwie czego po 
i.rąiył. się w  stariie ‘Ziupeł.nej dakindenicyi i upad 
! u. —  Abstrahując jednak od stosunków, jakie 
i beaaie w  Rcisy! pdmuią •—  zassldla, b.pzplatije- 
f 3 te  tru dla ludu -jest: w ,czasach dzisiejszych 
f  '*achroinii?HJ*ta*. Wńsidiomą jest idgólnjle rzesztą, 
; e ,iu d “ w  ścisłcm tego stówa ahaezdniu przc- 
! sztóiłdł S’-ę w  ezoiHc wcijny w  klaisę, _ której 
pod. w zględem ek-c|ry;‘m5cznivfm zazdrości diaw- 
niepszą ‘slera średlotp), j.ak: urzędnicy, >aidlwc!kia>- 
!t-i, dzi-earaikarze i. t. p.

jcR Z Y  BANDSROWSKI.

Coś dla zabawy.
Lw ów, 25. sierpnia.

Wprawdzie nie o L-wo.w'.e ale —  dla Lwowa 
Coś, co mnie ucieszyło i rozbawiło-, matę odfcry- 
c e, któ/em pragnę podzielić się z Czytelnikami 
„Wieazornej11.

Mamy wiciąż do .ozynieni-a z Anglikami. W  spro 
Bób bardzo nieprzyjemny ścieramy się z nimi pra­
wie wszędzie: Na kcnfereincyach pdliltycznych,

•w sprawach granic, w  sprawach Iianllowy-oh i 
f ."an90wycli. wszędzie.(i wszędzie walczymy z 
aśmi, przęśl «iow ani zaciekle i koinsekwentnie. 
.kozuimie się tćz, si-osowple dp tego pszą o nas 
Anglicy w  prasie i w  książkach. Nie znając nas, 
p szą jednakże o nas, co im się żywnie podoba, 
czego im właśnie w danej chwili potrzeba. A  my 
— gryziemy się i' martwimy. Ta‘k rzadko możemy 
im odpłacić pięknem za nadobne!

Otóż ja jestem' w  tern szczęsliwam poloiżeniu, 
że przecie *mJgę -sobie pofolgować troszkę. Nie 
jest to wprawdzie- to samo, bo Airgitiicy mają w  rę­
kach bnciń bardziej daflekonoMią nfż ja. iGdZież 
porównać ilość i wielkość bateryi prasowytcb An- 
ątii z  prasą Pofeką, z temi Ifiaszemi biedneml pi­
smami, których po-czytność —  o ile o Anglii mo­
wa —  wielką jest tylko, w  rraso-yych seiitcyacb 
bhtr wywiadowczych! .Wa&a je-st nieró-yna, ale 
przecie epiś niiecoś, przynajmniej dla własnej za­
bawy napisać możemy.

Jest wielka dzisiaj w  AtngHfl rodzina Clbur- 
chrilów. Któżby nie wiedział. Ród możny, boga - 
i i ’, a ,UcW  z i?®p członków najeży <b tych poteż-

przedlsiębirjrczjśći i. energii dyr. Oaarnkswskie- 
go, L w ó w  będzie w  ,pois:?jd!3!nliu 3 teatrów, ktfr 
rym —  rzecz Ijaisida; —  będą posruozone spe- 
cyipllrae zsid?'nlia. I ta/k, t\v „Teatrze  Więfkiim*' 
rdzgcsctęslę' opera i utwiory ddaimatyiczine a  t.’ 
zw . wielkiego' repertuaru, w  „'Cclossaum11 roz­
bije naimSoity swe operdtikia, zaś iw ^Teatrze 
M ałym " lekka kCmcdyla x drarmat o cbaraikt-e- 
rze kdmhistawym. Rozumie się suma przez Hę, 
że persbiiiia! rnusli być bordiao UczRy, by rrjóg? 
obsłużyć jiddlniocześnlie wszystk ie 3 teatry. Jie 
żeli się dh'ce iprzemktiąć przyszłość teatrów 
mle-j-^kldh pod wzgllędiem artyistyrtnłym 1 fiua^- 
sclwym i oprzeć ją .ri3; pewnych iprzęslairik&cłi, 
nie cd rzeczy  Ibędzśe cofnąć s’ępa!mSęcią wstecz 
i przypomnieć sobie fazy, jakie teatir w e U w ^  
>wSe przechodzili za czasów dyrekcy®: ś. p. T. 
P ;a,v'Ilkowskiego i L. Iieflilern. •

iiych indzi, 'którym wbluo krajać żywcem narodu 
ale zwierząt męczyć w Anglii nie wotao), wykra- 

wywać z ich ciał kąski smaczniejsze dla impezyum 
brytyjskiego, ogałacać je z  ich bogaCt-w, ipodi- 
siczuwać jedne przeciw drugim i*L  W M m oże ci 
nazywają się politykami, w  stosunku do obrabia­
nych przez siebie narodów nazywają się „sojuszni- 
karniT (jako że są w sejtuszą międży sobą), a je­
dnym z takich wielmożów jest Ghnrchlt

Otóż maim zamiar opowiedzieć pewną ciem­
ną historyę, cziU ’ —  .genealogię potęgi i zamożno­
ści tego rcKłu i jego dzisiejszego najświetniejszego, 
przedstawiciela. .

Historya nie jest bynajmniej zmyśloua lub 
wymyślona przezemnie. Pochodzi ze źródeł an- 
gictelcich, a opowiada ją w czwartym tomie 
swych ..Szkiców krytycznych i historycznych" 
Macanlay, więc człowiek poważny, sumienny, 
wiarygodny i znany z  uczciwości. Jak widzimy —  
źródb r e  jest nowe za to —  łatwo dostępne dla 
tych, którzy chcieliby mnie skontrolować. W  
tym czwartym tomie zawarte jest między toner/ni 
studyum „O  komtdyopisarzaoh z czasów Re- 
stauraicyi" (,/Goimdc dramatists of the Restora- 
tron“ ) szkic bardzo piękny i! 'świiietnie napisany.

Ale cóż rodżiina Chirrcióllów może mieć 
wspólnego z komadyopfcarzamii anglełsklmil?

Właściwie nic. Cbnć raz jeden z  jej przedsta­
wicieli miał z  pewnym komedyopisairzem angi-el- 
r-kim —  wspólne łoże. Nie są kuzynami., maimo, iiż 
-tak -jegoi jak i ow ego komedvopiisarza krew pfv- 
•Tięta w  żytach królewskiej rodziny angfełskiej. 
W  gruncie .rzeczy -  takich, jak ów Churchill, by­
ło wówczas i w  Angid i w  owenr łożu fcrófew- \ 
skłem bardzo a bardzo wielu, a Macanłay w spo- \ 
nńna o nim tyflko passpnt". wjmujac się mniel

Uprzyiómnienfe sobie czasów nróiónycłi ma'
tę dobrą stronę, że można ustirzedz się błędów da- 
wpiicj ponełniorych. Escemplum docet.

Dla wielbicieli śp. Pawlik®wskiego wymarzo­
nym kierownikiem nawy teatralnej był ten esse- 
ista esteta, cziowiók. o -głębokiej erudycyi j nowa 
tor, który jednakże był fantastą nie liczącym się z 
rzeczywistością; zwolennicy zaś fRllera upatry­
wali ideał dyrektora teatru .w człowieku spręży­
stym, o żelaznej woli i energii, któ'ry  stojąc na re­
alnym gruncie .półśwk-domie może podporządko­
wywał względy artystyczne racyonalnej gospo­
darce teatralnej. Zdawałoby się, że kooperatywa 
tych dwóch jednostek powinna była postawić te­
atr lwowski r.a niedoścignionej wyżynie artystycz 
niej, zapewniając mu .równocześnie wspaniały byt 
finansowy, a co za tern idzie środki do urzeczywd 
stnienia planów a.rt:j'Sfyczh.ych pierwszego z nich. 
Tak jednak nie było...Kiedy dyr. Heller ulegając ża 
daniom opinji publicznej, zaprosił śp. dyi. Pa­
wlikowskiego do współpracy, okazało się, że sym 
blozai ta nie dała bynajmniej dla sceny naszej w y­
ników spodziewanych. Przeciwnie linia artyslycz 
na wykrzywiała się ustawicznie, budżej dhwial 
się, aż doszło do tego, iż dwzaj di Tudzie po kilku­
miesięcznej próbie współpracy nie osiągnąwszy 
dodatnich rezultatów, rozeszli się.

Dlaczego tak się stało?... .Hrawdopódobnie dla 
tego, że teatr jest instytucyą, której ustrój wyma­
ga kierownictwa u!bsolutysiyczne^o, i w której 
dwie silne indywidualności jednakże o Odrębnym 
horyzoncie myślowym' do kooperatywy n»e są 
zdolne. « r

Z iiatury rzeczy wynikałoby, że plaHortny 
współpracy obu tych czR-nrików winien być kom­
promis Kompromis ten jednak był nipmcżńw?', al 
bowiem dyr Heller będąc podówczas dx iemżaw cą 
teatru arogowrał sobie prawo decydowania w wiie 
■lu kwestyach, związanych pośrednio z kierownio- 
twetm artŁ'styczniem, ra  oo znów* śp. dyr Paw li­
kowski! zgodzić się nie chciał i w  konsekwencyj u 
stąpił.

Gdyby świadkowie ich ówczesnych karatro- 
wersjii, podczas których śp. PawEkowsld żądał 
vdekbZ3”di funduszów na godne wystawienie safcu 
ki, która wedle słusznych skądinąd przewdćlywaft 
dyr. Hellera musiała ztrobć t. zw. klapę —  zsumo­
wali dowodzenia obu dyrektorów —musieliby talk 
jednemu, jak dirugiemu przTranać racyę.

Hsnrylr Cudnówsk*.

możemądSym, leoz znacznie ddkawszytn od nie­
go typem, niejakim' Wycherlieyem, kontedyopi- 
sarzem angielskim z drugiej połowy XVII w..

Ow W chentey, szlachcic z  doofiej i starej ro­
dziny. pisarz mierny choć ińe bez tatenia* i te*rpe 
1-ameiltu, był właściwie indywiduum dość szubra- 
weir, ale miał swe piękne czasy. Los dał mc eh w. 
1& pcwodzenia i -sławyj, .chwSe rozgłosu j wielbie. 
'popularności. I oto wówczas, w  r. 1673, po w y ­
stawnemu jego nowej sztuki —  mniejsza z  tom, kto 
rej —  zakochała się w  nim księżna Clcvećjsadi. By 
la to dama niesłychanie złego prowadzenia, się, 
rozpustnica jakich mało świat widział [ która swą 
miJbśhą karyere skończyła ostat icznie — po śmiteT 
ci męża —  pen^m em  małżeństwem z jakimś ga- 
gatkiem angielskim, kiedy już była 'babką. O stylu 
jej miłostek niechże świadczy zawiązanie znajo­
mości z owym1 iWycherleyem. Było to w  miejscu 
pufeBcznew np wyścigach, . gdrie tium Pięknych 
pań i dystyngowanych geratfremenówi był najwięk­
szy" —  pisze Macanłay. —  Wówczas 'księżniczka 
wychyliła się z  okna karety i zawołała na W y- 
ćherle;y‘a: f j

— iPame! Jesteś pan totrera'. Jesteś pan łajda­
kiem!

Macanłay zaznacza przytem, iż pieszczotliwie 
•dodała jeszcze jedną obelgę, której on uie chce po 
wtórzyć, którą jednak najwlaściwiej można bj-Ja 
zastosować do jej wfasr]3rch dzieci...

W ięc i—  wiemy z tegoi, khn była księżna Cle- 
yeJand,

W ycherłey natychmiast zaczął się do tej da- 
my umizgać.

Czemu? Albowiem:
—■ Pew .y i ładny chłopak ze sfer dworskich—  

9Jnpwiad« Macanłay —• ©aaav lako Jacek oiua*
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NADZIEJA.

Szła księżniczka —  w  włosach sto białych róż... 
I białe też miała szaty...
A kędy szła, zabłysły światła! zórz 
'I wszędzie zakwitły kwiaty.
Szła księżniczka i pobladł blask Jej szat,
I róża zżółkły w  jej włosach 
A  kędy szła wnet szary zawój padł 
I zaw ;sll na mokrych rosach™.
Szła księżniczka a zwoje szat 
Zmieniła w łachman siła burz.
,W  jej włosach zwiędnął biały kwiat 
I koło krzaków zamarł już...
A  kędy szła, tuż za nią w  ślad,
Wnet spadał chłodny, śnieżny plaL-

Pozostawił bardzo piękne wspomnienie z cza­
sów dzieciństwa i młodości brata swe®o, Alfonsa, 
P. t. .yMoji fr-ere et mto-i". GGzna/azal się łatwym i 
barwmyim stylami, oraz umiejętnością wydobywa­

nia z  archBwów prywatnych 1 państwowych do­
kumentów ciekawych i wszelkiego rodżaja sen- 
sacyi historycznych.

SZLAKIEM  BAD AN  NAUKOW YCH.

Trzęsienie ziemi w Chinach w dniu 16, grudnia 1920 r.
Londyn, w sierpniu.

W  ©mdniu -r. z. siiłne trzęsienie ziemi spusto­
szyło wielkie obszary w  Cłmiach. Prasa codzien­
na ograniczyła się do podcińa tego faktu, lecz do 
niedawna niewiele o nimi wiedziano szczegółów i 
danych dokładnych. (Pierwszą źródłową pracę na­
pisał ojciec Gberzi, uczony z  obserwatoryum w  
Zi-Ka-Wei, a znany seisnrołog' angielski, Dayison, 
podał ją w  streszczeniu w  Naturze".

Najsilniej dotknięte zostały prowmeye w pół­
nocno-zachodniej części Chin; trzęsienie zietnj ob-

-  ,, . . .   jęło przestrzeń o długości 300 km., szerokości 100
Z czeskiego przełożył Jerzy Ppgónowsfo. ^  'Caie wstrz^ nianfe trwało około trzech mi­

nut. Niema dokładnej cyfry Strat: O, Gberzi poda 
je liczbę 40.000 zabitych, le>cz istotna cyfra jest

lńeśni"
*) Młoda poetka czeska, autorka „Nowych

f  ERNEST  DAUDET.
Paryż, w  sierpniu.

Zmarł w  Paryżu w  84 r. życia Ernest Daudet, 
starszy brat znakomitego' powieściop'sarza Alfon­
sa. Zmarły próbował za młodu sił swciich także na 
polu sow i eścicpis ars twa, napisał szereg powieści 
(„Les  Ezprcpries", „Une femme du nuotnde", 
,FIeur 4de Poche“  Mjp.) dość ipicczytnych nie ma­
jących jednakże Większego .znaczenia w  litera­
turze.

W yróżnij s?ę głównie Ernest Daudet w  pi- 
śmietunicftWie francuskiemu wspótezesnem jako hi­
steryk, umiejący zainteresować szerszą publłcz- 
pość wyborem tematu f talentem: naracyjmym. 
Pozostawił kilkadziesiąt tomów prac historycz­
nych, głównie z  epoki W . iRewolitcyi 5 Restaura- 
jpyi Budbonów. Wymieniamy ważniejsze, jak ,Les 
Buorboas et la Russie pendant ,la Revołution". 
J.Hisfóire de 1‘Emdgraticti", „Hfstoire des comspira- 
tśous w yatstes du W J i sous la Re^olutkn", „Prin 
cessc Lieylen" i w. innych.

fhiS, miał właśnie wówczas szczęście stać się 
przedmiotem zmiennych zalotów księżny. Daro­
wała mu cna cztery tysiące pięćset funtów., w ięc 
tumę, niejedno już usprawiedliwiającą.

Ai, więc to stąd majątek Ghurdhffiów?
Tak, stąd, z tego czystego źródła. Tylko, że 

Tacek Churchill rozmnożył go w  niemniej godny 
• szlachetny sposób, jalk go był zdobył.

— Rozsądny m/łodzi eeilec —  czytamy dalej —  
pożyczał te pieniądze na lichwę i na hipotekę ziem 
ł'.cą i te wątpi1 we jego machimiaaye dały .początek 
jb-dnemiu z największych i najświetniejszych ma­
jtk ów  w  Eurc-ple.

Oto 'w jaki sposób doszła rodzina Churchillów 
go potęgi, bogactwa i prawa zabierania głosu w  
Najważniejszych sprawach Europy. Można wszy- 
ftko, ale trzeba .mieć przodkowi —  „morowych!**

Niewątpliwie figlarna księżna Glevełand w  
Th wiłach tkliwych pieszczot obsypywała swego 
Tacfca Churchilla takiemiż samemi wonnemi i so- 
rzystenii focmplimentami co f Wechorleya, kornpli 
bontami, które „najwłaściwiej odnosić się mogiły 
łp jej własnych dzieci". Ale, ostatecznie —  czyż 
ńe miała racyi?

prawdopodobnie o wiele wyższa. oko licach

tych rzeki wyżłobiły doliny o wysokich, stromych 
ścianach skalistych, w których krajowcy pobudo­
wali sobie rodzą] jaskiń mieszkalnych. Nie ulega 
wątpliwości, że wieika ilość 'tych domostw zosta- 
ta zasypana przez gruzy.

„Times" duukuje v sprawozdanie, zgodne w  
szczegółach z raportem O. Gherzi w  tern, co dory 
czy rozciągłości .wypadku, lecz cyfrę zabitych po 
daje w  przybliżeniu 180.000. W  Kuyuam zginęłk) 
30.000, n da sto Hai-Gheng zawaliło się całe wraz 
ze swym] 70.000 mieszkańców. Jest to według u- 
czonyich jedno z największych dotychczas syste­
matycznie zbadanych trzęsień ziemi na świecie. 
W  Messyni'e w r. 1908 zginęło około 100.000 osób; 
w  Indyach w  r. 1893 —  180.000; w  Japonji w  r. 
1703 —  200.000; w  Indy ach w  r. 1737 —  300.000.

Reorganizacja Uniwersytetu
JagśeSIońskśega.

Korzystne zmJarty na Un8w»nsytec(l« Jagibi]oft- 
skim. —  Olbrzymi napływ uczniów. —  Zarząd o» 
bełmuje kierownictwo admfnistracyą I funduszami.
— Potrzeba powiększenia dotacyl na cele n-auko- 
ny procent ńitdjgsncyi chłopskiej na unńwersytecla.

I  j Konieczność budowy nowych gmachów. —  Znacz­
ny procent MeHgency] chłopskiej rja unłwersyt.
—  20  milionów na badoiwę kliniki ginekologicznej. 

—  przebudowa gmachu cfcemiczłnego.

Lwów, 25. sierpnia. 
,,Husttr. Kuryer Cod z." zamieszcza mader 

ciekawy wywiad: z .rektorem Unłwersyteu1 Jagied- 
tońslkiego dr. Estreicherem1: Ze względu na donió­
sł© Euaczenle poruszonej sprawy, zamieszczamy 
ów wywiad! w  streszczeniu:

Na uniwersytecie 'krakowskim zaznaczały się 
w  Ubiegłym roku dwile zmiany: pierwsza stanowi 
olbrzymi napływ uczniów, których obecnie liczy 
Wszechnica fta 5000, drugą zaś przewrót (prawno­
polityczny, który znalazł swój w yraz przede- 
wszystkiem w dziedzinie prawa, filozofii, a na^ 
stępniie w  dziedzinie historyi polskiej, geografii itd'.

Najważniejszą jest retorganzacya uniwersyte­
tu p o i względem prawno-połitycznym . Z dniem 
13. ijpca 1920 wyszła ustawa, mocą któreij uniwer 
sytet z  austryackiego stał się ostatecznie polskimi' 
odtąd! na nowych będzie się opierał przepisach. 
Głównym z nich to usamod^etoi-enle tej totytucyil 
pod! Względem finansowym’ w  tym sensie, że ad- 
ministracyą S funduszami Wszechnicy krakow­
skiej bęflzie kierował sam jej zarząd, nie zaś jak 
dk>tąd było, namiestnictwo. W  dniu 1. września 
ma namiiastnictwo też zwrócić uniwersytetowi 
krakowskiemu odnoszące się doń księgi i ra­
chunki.

W  związku z femi zmianami, a przedewszyst 
;kiiem z wzmożoną frekwencyą uczni, okazały się 
różne nowe zapotrzebowania finansowe, a miiędzy 
innymi powiakszenie-Gotacyi na cd !e naukowe.

Na wszystkie potrzeby krakowskiego uni­
wersytetu wstawiono do budżetu, jaki niebawem 
ma być w  Warszaw:-e uchwalony, rubrykę prze­
rastającą 200 midLonów marek (podobną sumę o- 
trzyma również uniwersytet lwowski1).

Ogromnego wyposażenia potrzebują prze- 
dtewszysikiem laboratoirya przyrodnicze, oraz -bi­
bliotek', a to dlatego, że ceny książek młepopor- 
cyotnalnie poszły w  górę.

Rozwój uniwersytetu wysuwa na porządek 
dzienny konieczność budowy nowych gmachów 
naukowych, gdyż te, które są okazały się niedo- 
stateczn-emi, wskutek czego np. wydział medycz­
ny musia-l' zaprowadizć ..numerus claustis" i na 
200 podań przyjął tylko 100 uczniów.

Wśród uczni —  godzi się to zaznaczyć — 
wielki procent stanowi1 fetefisteneya chłopska.

iRnócz tego zapisują się /także słuchacze ze Słąaka 
Cieszyńskiego, Stowaozyzny 1 Kongres ów’ó, skąd 
przybyło w  tym roku okcło 1000 je/inostęk.

Ce^err. wprowadzenia nowych katedr, 'oraz 
sal wykładowych, uzyskana na razie jedynie 
fundusze (20 milionów) na budowę kłinki gimeko­
logicznej, którą już .rozpoczęto. Na wiosnę rozpo­
cznie się rówmież budowa nowego gmachu Biblio­
teki Jagiellońskiej. Gmach chemiczny przy ul. G o­
łębiej przebudowano i wzorowo urządzono. P róc i 
tego ma powstać kilka nowych zakładów, jak 
gmach dla studyów geograficznych, oraz klinika 
chorób gardła i uszu.

Zakłady Eiekfryczne WE§!,INeł3QtfS&
f f ia s s s fts a  —  FJapszałkawsSa 98. 7 3 1

O K U L I S T A

if. Jerzy H9&p0 Y Ł15HI
były długoletni I. Asystent Kliniki ocznej, powró­
cił i ordynuje: Lwów, Rom anowicza 16, I. p.

1235

m O M K Z sezon do 15 październi­
ka, pensyonat „ZO FIÓ W ­

KA", ma pokoje do wynajęcia. 1327
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O  F o m n iK .
Lwów, 23 sierpnia.

Ktoś tam w Warszawie żołądkuje się stra­
sznie z tego powodu, iż Piłsudskiemu posławio- 
ao w Przemyślu pomnik k.a życia.

N e idzie niby o to, że to pomnik posta­
wiony Piłsudskiemu, ale że —  za życia.

Tego niby w Polsce nie bywało. To —■ po­
wiadają —  nieprzyzwoitość. Nietakt. Jakże mo­
żna coś podobnego!

Ale i owszem! Na ten ten temat można 
porozmawiać. I jest o czem.

Jak w Polsce bywało, to my wiemy. Zeby 
komuś postawić pomnik, należało go przedtem 
wydrwić, prześladować, na śmierć zamęczyć, 
wygnać z kraju, zohydzić. To było w zwyczaju. 
Znani byliśmy, jako społeczeństwo, z niesłycha­
nego okrucieństwa, stosowanego właśnie wobec 
ludzi najbardziej Polsce oddanych. Mieliśmy 
dla nich miejsce tylko w grobie Zasłużonych na 
Skałce, a mówiliśmy o nich dobrze, wreszcie 
raz dobrze ! tylko podczas pogrzebu. Nic tedy 
dziwnego, że żaden nasz wielki człowiek za ży­
cia pomnika się u nas nie doczekał.

Chciałbym jednak spytać, kto nie był na 
różnych odsłonięciach pomników, mostów i biu­
stów, nie tak dawno jeszcze miłościwie panu­
jących nam trzech cesarzy ? 1 kto mówił wów­
czas lub pisał, że to niesmaczne, n'e taktowne, 
ze  tem się miłościwie panujący ośmieszają?

Ale to byli tyrani, zaborcy, ludzie z innej 
epoki....
* 1 w innych epokach ludzie widywali często

romniki żywych. Nie jesteśmy przecie Chińczy­
kami... Skądże w nas nagle bierze się taki na­
miętny kult zmarłych? 1 dlaczego, jeśli tamtym 
było wolno w tamtych czasach, nie miałoby 
nam być wolno dziś? Powiem więcej. Przy­
puśćmy, że nigdy nigdzie nie stawiono pomni­
ków .ludziom żyjącym, czy dlatego my, gdy 
chcemy, nie możemy zrobić czegoś nowego, 
czegoś, czego jeszcze nie było?

Ale o óż nie jest prawdą, jakoby stawianie 
pomników żywym ludziom było w naszych cza­
sach czemś tak niebywałem.

Wśród naczelników państw w Europie jest 
jeden —  uczony bez żadnej pozy, człowiek wiel­
kiej mądrości ale zarazem nadzwyczaj skromny, 
demokr ta —  bo syn kowala —  i starzec już. 
My.dę o profesorze Masaryku. Malkontenci war­
szawscy nie wieJzą oczywiście, że ten prof. Ma- 
saryk za życia ma już bodaj czy nie kilkanaście 
pomników tak w Pradze, jak i w różnych mia­
stach na prowincyi. Imieniem jego nazwana są 
mosty i dworce kolejowe i góry i groty w gó­
rach. 1 ni t się temu nie dziwi, nikt tego nie 
nazywa nietaktem.

Cóż to takiego?
* W  Czechach naród chce dać wyraz swej 
cr.ci dla swego wielkiego człowieka, dla swego 
naczelnika państwa.

U nas uważać się to ma za nietakt i bi- 
zantynizm...

Ciekawe pojęcia!
Ters.

polxya pańs w wa 
wa Lwowie... na ulicy.

Dziesięciodniowe urzędowanie pollcyj pań­
stwowej. —  Ob0 wiązki gminy względem po- 

(icyi. —  poiicya prcpctcaija odpowiednio lokale. 
—  Dotychczas ind l°kaJ tylko VI. tgztolnica.—  
Truifcraoścł zq strony B W a  kwaterunkowego.. 

Współpraca potkryj państwowej z  Srniną.

Lw ów , 25 sierpnia.
(h) Jak ogółnte wiadomo, w myśl ustawy sej~ 

nowej o organ i żacy i policy i, z dniem 15 sierpnia 
bezpieczeństwa we Lwowie objęła poliicya 

państwowa. (Jrganizacya policyi we Lwowie pole 
ta na decentrabzacyi, wobec czego podzielono 

aa siedem komisamyaćów, mianowano kie- 
low^łiców, przygotowano persona! pomocniczy 
tA. W  crólnofści jak z dotychczasowego dziesię- 
giodGiowccgt) urzędowania widać, wzięto się en er

gicznóe f z  najlepszemi dięcłami dó praoy.
Tymczasem dalszy tok urzędowania i ukończ© 

m'a prac przygotowawczych natrafia na olbrzy­
mie 'przeszkody, a mianowicie na brak odpowie­
dnich lokali na komsaryaity dziefaiicowe. Ustawia 
o po-Jdcyi z dnia 24 łipca 19i9, mówi, że gmina jest 
Obowiązana dostarczyć lokf^  dla pomieszczeń p0 
lieyj Za opłatą. Policy a tedy, zapropouowaia gmi­
nie -po dokładnem przestndyowamni całego Lw o­
wa odpowiednie Lokale, z prośbą o dostarczenie 
idh. W  dzielnicy I. wogóle nie zdołano znaleźć ża 
(firjego lokalu, tak, że nie ma nadziei na 'rychłe uru 
chamienie kamisaryatu w tej dzielnicy. W  dzielni­
cy II. najodpowiedniejszym na kotmisaryat jest Ha 
teł Baulevard przy ul. Gródeckiej, oo do którego 
już toczą się perto afctacye z właścicielami. Dla 
dziel. III. ii V. proponuje poiicya jeden z hoteli przy 
ul. Kantorskiego i hotel Angielski u wylotu ul. Pod 
zamtczie. W  dzielnicy IV. przy ul. Pijarów stoją o- 
■becnie próżne koszary, własność gmdlny, i te poi 
odpowiednich adaptacyach Jitogłyby doskonale sin 
żyć poJicyd. Jedynie lokal ma już w  ‘posiadani® ko- 
misaryat dzśe]. VI., w  budynku dawnej żandaraie 
ryi krajowej przy ul. Leona Sapiehy. Komisairyat 
dziel. VII. (kolejowy) będzie pomieszczony na 
dworcu.

Niestety, jedyne te, oidpotwiedłnje dla! ipo- 
mfeszczanfia' kom isaria tów  ilokiale, nie zostały 
do dzisiejszego1 drsiai pojjicy; dostarczenie, si Biu­
ro' kwaterunkowe, które ma (je dostarczyć, 
czynS ognclmine ttrudlnclśc*. W  interesie bezpie­
czeństwa ludrtośdi mialsta, które z powodu 
przew lekania molże ucierpieć, ® ziatem w  inte­
resie Własnym gminy, jeży , by  piekącą tę po­
trzebę pcilicyi jak najrychlej zsitiatwić w ów czas 
dicpoeró mieszkańcy będą imogli spać, spckojr.fi 
o sw e ż y d e  i nfenjłe. Dtecefi trabzacya policyi 
jest dla gm iny korzystną, gd yż  pclfcyiai pań­
stw ow a młat popierać interesy gm iny przez 
czuwiat-aie nald bezpieczeństwem imfeiscclwem.

Wynaiżaimy przek-o tonie. że  gmina, dbała 
ć  los i dobra swych mieszkańców, ułatwii p o li 
cyi jej piracę.

PI kat „Targów Wschodnich".
Lwów, 25. sierpnia.

(§ ) Pnaca organSzatcyjnla w  baiurzie, a raczej 
w  biurach Targów  WisohiCjdriiLch w re w  oaiłój 
pełni. Urzędnicy i mabipulamtoi pracują często 
do póJnoby, as 'buro urzęduje dla stron przez 
cały dzień bez p rzerw y. Bo też pracy' tu jest 
bez l%u; bezustarlrJle zgłaszają się stromy, p ro­
szące o przydział lub powiększenie przydzie­
lonego już mieiisca. rią- Targach.

Obecnie rozniesie po całej praw ie Europie 
sławę i zrugtczerfe Targów  agitacyjny ta^sz —  
w ydany 2 k iioyatyw y ruchliwej Dyrekeyś, 0- 
śmickdtolrcłwy pLkait wedlle pomysłu artysty- 
maiairizia- Baitówskiego., wykorratnty w  najwięk­
szej w  kraju litografiiH „Karpaflitu", •nąwśązuje- 
do tradycyjnego handlu Zachodu ze Wscho­
dem,. kiedy to L w ó w  by ł środowiskiem handlu 
tranzytowego i olbrót szedł w  setki mil tomów.

Nu Imponiuląicelj roztmicrarmi płaszczyźnie 
d złoto-brcnzciwem tle cddo co frapująco śród 
k l̂mii rnafe.rskiimi ■Łikcyę, mającą w idzow i nie­
jako w  sytmbic.liicznym skródc uzm ysłowić z 
histerycznego i etnografczcego punktu w idze­
nia skrzyżowanie się Zcchcidiu i Wschodu na 
punkcie wziafcmnieii wymteiay produktów.

Oto na perwSiZym plęinle, Lik gdyby czoło 
jaktojś dawnej wschoidiaiej karawany, których 
tyle przesunęło się za czasów Jagiellońskich 
przez Lw ów . C ztery ' olbrzym’e komie o łbach 
rJiespokcjnytoh, ńiairysawaino z miaestryą, w ła­
ściwą BatrAwiskiemu; uprząż nia nich suta. cięż­
ką i paradea, Prcwadzcme przez woźnicę ta­
tarskiego, ciąg'mą pakcwmy w óz, pełen towa­
rów, konwcijowa^iy przez jeźdźca Czcrklesa.

Na pterwszytm piarnSę po stronne praiwej od 
wftdza. rzuca się w  Ctczy grupa ludtowa- o kre- 
sowo-wsdhiCdhftm typrę, roizwijfająca barwnie 
nasze kilimy i tfeamfely. Obck tego cbairaktery- 
styczne rtaczyutą i wyfoiby garncarskie, jak 
gdyiby św ieżo w y ję te  z szeregu ogromny&T 
tutoiii. 'które całym  taborem zamykają w  głębi

Wi aalłe tó ’wSe6cfbarwue tow arzystw o w  jeż 
dża z  głębi ‘nchyoczesray samochód, ą pasaże­
row i e jego jsk gdyby uderzeni egzotycznością 
zjstwtoika iwystadają, aby za. chwilę rozptopić 
sw^cije syKveitk! w  btairwuem mrowiu ludzklem.

U góry ozdobmemi lferam : widnieje wdele 
mówliący wapis: „T srg i Wschodnie 25. IX. —  
5. X, 1921“ . F fr s  Orientes, L w ó w  (Poioghe).

Afisz ten1 pojawia 'Sfię wlalśnlie Dłai 'wszyst­
kich kolumnach reklam owych Eiircpy, ricisąc 
w ieść o budzącym się da nowego żydia Lw o­
w ie

„STR U G ".
PEZEMyse NA PODHALU.

(Karespchdeitcyai Wiacrta „Gazetty W lecz.

Zakcpąne, w  sierpniu.
Pierwotnie zą1 czasów  .aiustryaakfich była. 

to halła. majszyucWai dUia odbudowy kraija, ja- 
klich sześć czy  siedm było w  MaJopollsce. M ie­
ściła się w  murowanym budyiniku widii „Skor 
czyską“ przy  uł. KcńcieLskiei w  Zakopanem. 
P o  p rzełcW e spadkobiercą wszystkich urzą­
dzeń Cent rab Odbudówy stał sf.ę rząd pcllski, 
ktbry w ydzierżaw ił całe przedls^ioirstwo 
spółce „S trug". W  chwif; założeni^ tej spółki 
z ograniczoną porętaą. operowate oiraą małym 
k.aptajem, stwerzo-mo ją zaś dlai wyrobu dm- 
bbyoh przedmiotów z drzewa, np. lasek, pude­
łek i t. d., z  myślą jednak oi rozszerzeniu pro- 
dukcyi. Po yydzferżaw ien iu  ha f matszymWwej 
w  „Skoc2yskach“  podniesiono kapitał do 600 
tysfęcy mairek i od 1. paźdz:iera/(ka ubiegłego 
roku rozpoczęto! pródukcwać w yrob y  z  drze­
w a na dużą skalę. O becne „Stnug“  stadowi 
jednodite przeidlsiiębicństwo z fabryką mebli w  
Grudziądzu r) przemień,.a się w  najbielszych 
dmach w  spółkę alkcyjną o  kapitale 30 vm ^>- 
nów mątek.

Tu w  Zakojpiainerri pcłsiada spółka- w  „Sko- 
czys'kachu hallę maiszygową. pędzaną matoirem 
parowym  i majjącą, oprócz maszyn, leoło 30 
ręcznych w arsztatów  dla otbróbkfi drzew a. Ta 
ilość ma być w krótce pomnożona, nadfto mad 
halą m aszyuową ma stalmąć p.iętro dła pomiesz 
c ze ni a nicfwych warsztatów ręcznych. D c ma­
jątku spółki należą dlaliaj dwia wffiasne btidynSo, 
z 'których jeden otu oceną na mieszkarflą dta 
zam iejscowych robotników, a w  drugim mieść 
się kuclhniią rcbotniczia ó kcwsnm, aappatrulący 
pensoinał w  artykuły żyw nościow e. ‘Rohóbnti 
ków  zstjtouje „S trug" do ośmdz:essęcw, od 
kwajftf ko warrych m a jo rów  ipolcząjwfsZy, do 
dziennych w yrobników . K^/aflifkowany robo- 
tnókysbctarz jest przewiaetnie elemeatem napły 
w ow ym . Jadbaikiże zakład stara się rówtfitetź 
o  zatruidlniienie Tn-eiscotwycli rzcm ieśbrków ; 
destanoza irfątmow^cie tutejszymi shoferzom, 
którzy  dla braku gotówki i materyału u:e  mo­
gą p_rzyrjmoW3ić zamówień, do ebróbkl półfa­
brykaty drzewne.

Maternal?. t. j. drzewo, sprciwadzą ,3 tru g ‘ 
w  największej części z  poza Podhala. Gltorzy- 
rr/e bogactwo laisowc u sltóp Tiatr o-c może 
cidigrywać ro® w  prcdukicyi fabryki, g d y ż  brak 
na Poldlhailu twardego drzewa, niezbędnego dla 
przedmiotów tu wyrabianych.

Jak wspomnieliśmy, zakop,ański „Strug" 
(tworzy całclść z zakupioną w  1921 r. dufżą fa­
bryką mebli w  Grudziądzu. Oba z w ia d y  uzu- 
pdhrriają wzajem nie swą pr.odukcyę. Tu w  Zat- 
kepanem wyrabia się kompletne u rządzen i 
pokoljowe, jadaiihie, sypidkiie, urządzenia biu­
row e, jak burka amerykańskie, fotele do biur, 
szafy na akta i  t. d. Q.bck tych wykwintnych 
mebli przyjmuje „S trug" do roboty przedmio­
ty prostsze, jak urządzenia' kuchenine; tego 
rddżrju iniwcstycye wykonuje np. obećnEe w 
mńeijiscawym Domu W ycieczkowym , diu im ło 
dzieży, któremu dostarcza soŁd toe w ykony­
wanych, choć prymTyiwnrych tóżek schroni­
skowych. P tó c z  'tych m eblowych robót produ­
kują zaikopańskie wiairsztaty lżejsze budowła* 
ne przcdmiiGity, jak drzw i, ckna, -sząiówki, li­
s tw y  dio [podłóg a siulitów i t  p. W  Grudziądza
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tfatomlast w y w a r z a  sńę urządzania bairdza 
wykMnlt-sc, saloncfwe, przyicrzem 4 z M  tap> 
cerskli tam włastofe ma swą yedzibię.

Zbyt wtyrctbów „Strugu11 jest baudzof du­
ży. QT6win5nm odbiorcą dbcik Zakopanego 
Jest Wisohadntla MjfloftwSska; mamrreij w  W ar- 
szałwie wyrołnioiao sobie już wcale poważną 
kbentelę. SwOat kupiecki ma stpossotbnciść za- 
pOznteuiita 'się z  dzfeMWofścią „S tragu " n,a targu 
dotauginsk9m, no k tóry  spółka w ys ia ła  ca ły

szereg fpJęktrycJi eksponatów.
Dad&ć w reszcie trzeba, że  rudhtiwa *dy- 

rdkcya nie irwalża dbecnetgo stdnu przedsiębbr- 
's tw a  za ostattó w yrae  'Swych czyrnntcśd. Naj­
n iższym  ptenem, już poważnie roszttrziąsainym, 

j  to kupno w łasnego tartaku <w ckolcach  góral- 
jSzczyzuy dla unlez^etasienia się od innych fa- 
jbryk s dlą obró/bki materyatu w e  iwdaispym z a ­
rządzie

I .

Sklepy w Miskwie przepełniona towarem polskim.
Wayszpiwa, 25. s ierpn i.

(TeffreS.) (G ) We'dle infeirtmiaicyi z Mcłsfcwy, 
uScaataly s*ę tatn znaczne ®ośca tow arów  p o  
chokfcwniśal ipołsk^ego, sklepy żyw nościow e są 
ptraep^nftoiife herbatą firm y p ie r w s z e  w ar 
szewskie towbairzystwc! dl|3i handlu heirfeitą", 
paczki tej herbaty opatrzone 'są bunidercflą poi 
ską. W d a ó  także (bardzo dużo czekolady wąT 
sszaiwskfej fłrwiy Fuchsa. Dużo sae feryn y , ai

niadto w ad ę  pPzednwotów chemiczny©!. fabryk 
zadbotinSej AŁałcpciUsk*. Należy zaiznafczyć, że; 
m iędzy Polską a Rosyą r ie  'mb jeszcze tr.akto 
tu herm ow ego. Dotychczas granica m iędzy 
Polską i Rcfeyą jest dla nermataega ,ruch;u fo- 
wbroiwego zamkniętą tak, lżo cw e tow ary  mor 
g ly  się dostać dio Rósyi ty lko  w  drodze prze- 
mytnfictwa.

200 tysiący ludzi zginęło
podczas trzęsienia ziemi w Kwantung*

> r - - ,, Proga', 25. sterpnla.
(P A T )  Z  P d ć flii dcr/oSza, że  w ed le  urzę- 

<fowegx> sprawoizdartó w  czasie trzęsterto '.zie­

mi w  jKKyantung zghtęło 200.000 ludzi. W  (proL 
mfeniu 75 mil zostały znfszczota wszystkie 
dlcimiy.

HYMANS REFERENTÓW,
‘ ; I (Berlin. 25. sierpnia.

CTełet.) OG). WSUje doniesień z Paryża, w  miej

sce Otfncnesa' de Le^ referat w  sprawie górno­
śląskiej ma przedstawiać Radzie Ligi Namudów 
przedstawifcieł Belgii Hymaws.

£

K R O N I K A .
Repertuar teatru tnteisbfego? ’ . - , . <•

Czwartek, 25 b.. m. .JRigoletto" gościnny w y ­
stęp p. Wesołowskiego, artysty, oper rosyjskich.

Piątek, 26 b. m. „Dziewczyna z  Holandyi", 
operetka Kajmana, premiera.

Sobota, 27 b ,m. .Dziewczyna z Hołandyi", o- 
peretfca Kajmana.

Niedziela 28 bm. „Dziewczyna z Holandyi" 
Kabnaca, operetka.

Poujentziałelk 29 bm. „Dierwczyna z Hółaindy3“ 
Kałrraana, operetka.

Wtorek 30. bm. ,kobieta bez skazy", kianie- 
dya w  3 aktach G. Zapdfekiej.

Środa 31. bm. „Kobieta bez Skazy", fcórrre- 
dya w  3 aktadi G. Zapolskiej..

I  Mettendeta chciał raz niepodległe} Polski.
W  artykule naszymi pad (powyższym tytułem za 
mieszczonym w  anegdajszej „Gazecie wieczor­
nej" zaszły błędy, które należy sprostować, choć 
niewątpMny, że Czytedniicy nasi należycie je w 
irfyśS! sobie skoregowali. Mianowicie: Rozmowa 
Mettemicha z ces. Franciszkiem Józefem miała 
miejsce w  rofcu 1854, a nie 1852, w  chwili, gdy Se- 
bastopol byt pblęgany przez wojska koalicyjne, nie 
zaś rosyjskie, jak mylnie wydrukowano. Dyablik 
drukarski, który, gdy się uweźruie na jakiś nie- 
czyteOny skrypt, zwykł się nad nim pastwić nad 
miarę, uczynnił również z  Palmerstoraa ministra 
spraw wewnętrznych, gdy —  rzecz prosta, że  miia 
■to być „zewnętrznych".

O) Jakj chleb muszą jeść kolejarz®. Nie dość, 
że już sam zawód1 kolejarzy, szczególniej wśród 
naszych obecnych stosunków. nie jest zbyt luk­
ratywnym kawałkiem Chleba, tebieb ten ma jeszcze 
stały zakalec. Zakalcem tym jest konsum kolejo­
wy, który dostarcza kołejarzom chłeb —  tałd w  
potocznem zmaczaniu —  po 47 imk, za bochenek 
tytko wprawdzie, ale za (to o jakiejś okropnej lep­
kie} masie, zamiast ciasta. Ludzie od których 
»drowia i funkeyonowania należytego zależy czę­
sto afaewie 1 fimkcyonowanie całego kraju, zasłu­
gują ma to, aby chłeb dla nich wypiekany posia- 
* b ł  bodaj jakiś procent mąki. Mów2my tu o konsu- 
m fę m  dworcu głównym zwanym ..Jutrzenką".

Z  C A ŁE J  PO LSK I.

(.) Epidemia czerwonki wśród ludzi f  zwie­
rząt. Z powiatu olkuskiego’ i będzińskiego diono!- 
szgs, iiż grasuje tam ep;demia czerwonki o długo­
trwałym przebiegu. W  niektórych wsiach ifaść 
dhiorych dzieci dochodzi do 90 prc. Wśród star­
czych śmiertelność jest większa, aniżeli wśród 
dzieci. W  ostatnim tygodniu w  dzielnicach (Pozna­
nia wybuchła czerwonka wśród nierogacizny. Od 
30 l],pca do 7 sierpnia zmarło w  Łodzi na czerw on 
kę 7 osób.

(.) Olbrzymi pożar desek 5 węgla w  W ar­
szawie. One?Jaj na terytoryum składu desek ! 
węgla, nalażacym do Towarzystwa akcyjnego 
„Szczerbinski i Sjp.“  w  Warszawie, wybuchł w  
dwóch miejscach groźmy pożar. Ogień znalazłszy 
podatny mat ery ał, jak suche drzewo, deski su­
szone w  ilości przeszło 100 wagoinów, węgle, su­
che siane-, szopy, papy itd. rozszerzał się z prze- 
■r.ażaj!ąicą szybkością, tak, że w  jednej chwili po­
wstało istne morze ogniia. Ulice Nowolipki, W oh 
ność, Leszna i Żelazna, zalane były kłębami dy­
mu. Strażacy tdziełnie i wytrwa] e miedopuszczali 
do rozszerzenia się egniia na donty mieszkalne. 
Straty wyrządzane pożarem obliczają na 100 do 
150 milionów marek. Przyczyna pożaru na razie 
nieznana. Poiicya prowadzi energiczne docho­
dzenia.

(.) Pożar turawsk?Cgo lasu. Między Bedlnem; 
a Łukowem zapaliły się w  kilku miejscach krze­
wy, od iskry z przejeżdżającego parowozu. Ogień 
wspomagany wiatrem, przeniósł się na las turów 
ski. Spłonęła duża i1 pięknych sosen.

{.) KresPwi bandyci. W  dobrach hr. Woron-
cowa, koto Lubomirki ciągną się gęste zaro>śla, z 
nieprzebytymi błotami. W  zaroślach tych kryją 
się całe zastępy bandytów, rekirutujacjnch się 
przeważnie ze zbiegów bolszewickich. Szajka ta 
obwarowawszy się w  zaroślach, urządza codzien­
nie napady na przejeżdżających dnogą, oraz od 
czasu do czasu sieje postrach po wsiach. Przed kil 
ku dlniama polłcya okoliczna urządziła obławę, któ 
ra nie przyniosła jsdnak żadnego wyniku. Bandy­
c i rozbegti się po lasach, zabierając się zaraz na­
stępnego dnia do nowych występów. "VVe wsiach 
potożonych obok Dubna szerzą się 'kradzieże ż y ­
ta i pszenicy w kopicach. W  nocy zajeżdają bandy

ci z  furami, młócą zboże na polu, zabierają go 
następnie 'do wtórów, ,a gdy się zjawią chłopi, by 
bronić swej własności, otwierają gwałtowny o- 
gień i- pod osłoną karabinów u cii O.Izą z  łupem. W  
ciągu obecnych żniw wymłócono w  tem sposób 
przeszło 90 kóp żyta-1 120 kóp przenicy. Włościań 
stwo dkoiiczne jest wobec bandytyzmu bezradne.

(.) Samobójstwo bandyty. 'Napady bandyckie 
dokonywane najśmielej w  biały dzień w Lodzi, 
niepokoją puMiczmość miasta do najwyższego sto­
pnia. Po napadzie na dom .Ciesielskiego, o czem 
przed kiikit dniami pisaliśmy, dokonano *  owego 
napadu. Źarządca dom'U, mtejałd Epsztein, wracał 
wieczorem do domtu, gdy na schodach usłyszał za 
sobą tercki i ostrzeżenie: „cicho być!" Ronie waż 
przerażony Epsztein krztyiknęł, bandyta wiernie- 
rzył doń rewolwer, po czem skierował stę do u- 
cieczki. 'Posterunkowi rzucili się za uciekającym, 
który podczas ucieczki ustawicznie ostrzeliwał 
się. Utraciwszy zdaje się reztę sił, a nie chcąc od­
dać się w  ręce władzy, strzelił do siebie i za kil­
ka minut skończy? życie. Jak się okazało, był on 
zdemóbihziowany.m żołnierzem, a jedynie nędza 
popchnęłai go do tego ostatecznego kroki:. Prze* 
bięg napadu j zachowanie się bandyty wskazują, 
iż nie był om zawodowym bandytą. Zuchwały na>- 
pad zrobił' olbrzymie wrażenie w  mieście.

(.) K°i:tokradztwo w  pow'ecie hibeisft^m tak 
się rozpanoszyło, iż przybiera z dniem każdym 
bardziej zastraszające rozmiary. Oto konie skra­
dzione jednej nocy z pastwiska we wsi Izbica: 
'klacz gniada wartości 75.000 marek, koń siwy war 
tości 150.000 mk„ koń gniaidy wartości 80.000 ntk. 
i koń kasztanowaty w  cenie 90.000 mfc. Tej samej 
nocy w  innej wsi Korzeniów, skradziono trzy ka­
rnie, ogólnej wartości 430,000 marek. Żadnego za 
sprawców kradzieży nie wykryto.

(.) Bandyc przed sądem doraźnym. Polfcyl 
częstochowskiej udało się ująć czterech u Zbrojo- 
nych bandytów, którzy w  ostatoflch dniach doko­
nali całego szeregu zbrojnych napadów. Bandyci 
postawieni zostali przed sąd doraźny. Po  odczy­
taniu aktu oskarżenia, który zarzuca bandytom 
konanie napadu z  bronią w  ęęku, bandyci do winy 
się ni® przpznali. Ogłoszenie wyroku nastąpi naj­
prawdopodobniej we czwartek b. tygodnia.'

(.) Zatrzymanie 4 wagonów bydła. W  Ostro- 
wiu potzinańskiiem zatrzymano 4 ważony bydła, 
które zamierzaili przemytnicy przewieźć do 
Niemiec. -- ■

K R O N IK A  Z A G R A N IC ZN A
Podjęcie ntćhu ca Łabie. Z pówodu znacznych

opadów deszczowych wzdłuż całego biegu Laby 
podjęto z  powrotem przerwany na kilka dmi rucb 
okrętów na Łabie.

Zakład wjrchowawczo-naukowy Dr. A. Karpó-
wny (z prawem publiczności). Wpisy do gimnazyum i Ii- 
ceum oraz koedukacyjnej szkoły ludowej, codziennie oa 
10-11 i od 3—4, przy ul. Wałowej 31, mezantn. 1380

w a
.4;

procen*owyc!i biletach skar- 
", każdej chwili wymienio­
nych na gotówkę.
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Wiktom lilii V M m l \
Prokurent PoJsMej fabryki maszyn i ivagon<5rf L- 
Tieleniews!.;, se.-.ret.trz fabryki wagonów w Sanokn 
przciywsŁy li_t 31, po długiej a ciążk.ej chorobie, opa* 
trzony św. Sakra mer. tam i zasnął w lJanu 23 sierpnia 
1921 r. Wyprowadzenie zwłok z demu żałoby przy ul. 
Kopernika 33, na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
we czwartek 25 b. m. o ęjodz. 0 popoi., na który to 
Imutny obrząd stroskana żona, matka i rodzeństwo za­

praszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych,
N A B O ŻE Ń STW O  ŻAŁO B N E

łdprawionem zostanie w  piątek /6 bm. o godz. 8 rano* 
w kościele św. Mikołaja- 1428

Osebnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

N A  S ZE R O K IM  SW1ECIE.

Gjtowanle zapomocą słońca.
Nowy Jork, w sierpniu, 

Stacya astronomiczna instytutu na Mount 
Hilson w Kalifornii zużytkowała w nowy soosób 
promienie słoneczne. Dr. Abbot skonstruował ma­
szynkę słoneczną, za pomocą której przy użyciu 
Jedynie promieni słonecznych ugotował m ęso, 
jarzyny, owcce a nawet upiekł chleb, dla wszyst­
kich swych towarzyszy. Konstrukcya aparatu ńie 
Jest jeszcze wiadoma, ponieważ jednak wynala­
zcą jest astronom, przypuszczać należy, że opiera 
się on na zasadzie koncentracyi promieni zapo­
mocą soczawek lub zwierciadeł. Można także z 
góry powiedzieć, że kuchenka ta mogąca oddać 
nieocenione usługi na stacyi naukowej położonej 
na szczycie góry jest jednak dla ogólnego użytku 
zayt kosztowną.

Świat jednak zużywa tak szybko swoje za­
soby energii, że każde usiłowanie spożytkowania 
bezpośredniego s ły słonecznej ma zasadniczo 
wielkie znaczenie. Dziś jeszcze transformacya 
promieni słonecznych w energię mechaniczną 
wydaje się utopią jednak postępy w dziedzinie 
chemii organicznej są tak szybkie, że może wkrót- 
će nadejdzie dzień, w którym człowiek bez po­
średnictwa istot żywych potrafi naśladować pro­
cesy reakcyi chomicznych jakie np. odbywają się 
w organizmach pod wpływem chlorofilu, zielonej 
substancyi w żywych tkankach roślin i niektórych 
zwierząt niższego rzędu, która wchłania promie­
nie gorąca, promienie chemiczne i promienie 
słoneczne i zużywa ich energię dla wytwarzania 
substancyi chemicznych, potrzebnych ludziom 
jako żywność lub opał.

Skoro nastanie czas taki, powierzchnia ziemi 
naszej ulegnie zupełnemu przewartościowaniu a 
miernikiem oceny obszarów będzie kąt ich pa­
dania na nie promieni słonecznych.

IMono^jSta.
Z NlEOFICyALNEJ GIZŁCy PRZEDPOŁ.

Lwów, 25 sierpnia.
Na dzisiejszej giełdzie nieofieyalnej p -nc- 

ffała tendeneya zniżkowa no dolary tylko, które 
jpadły o 40 do 50 punktów. Obrót obcemi wa­
lutami średni.

Dolary amerykańskie 2500— 2520, jedynki 
! dwójki 2470 —2475, dolary kanadyjskie 2200—  
2220, l-k> i dwójki 2)70 —  2175, marki nie­
mieckie 23 70— 23*80, setki 27*70— 27*80 drobne 
27’50— 27 60, leje 28*30.— 29*—  drobne 28*00— , 
28*20, czeskie korony 28*80— 29*00, drobne 28*50 
do 28*60, austryackie tysiączki 2650— 2700, setki 
240*00— 250*00, 50-koronówki 30*00 —  31*00, 
£Q-koronówki 30*00— 31*00, 10-koron. 24*00 —  
25*00, 1 -ki i 2 -ki 1*00— 1*30 f., ruble 5-setki 2*20 
2*40, setki 5*80— 6*00, 25-rualówki 2*20— 2*80, 
10-rubl, 2*00— 2*20, reszta drobnych od 1 *00 — 
1 *50, dumskie tysiączki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 35*00— 45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10*00— 11*00, franki franę. 170— 180 
funty szterl, 8200— 8.300

Złoto, 20-kor. 8200— 8250, 20-frankówki 
8000— 8050, 20- markówki 8350— 8400, funty 
szterlingi 8200— 8250, 10-rublówki 10000— 10009r 
dolary 2450— 2460.

Srebro: Korony a astr. 133— 135, floreny
360— 380, ruble 580— 600, kopiejki 2*55— 2*05, 
dolary amerykańskie 1100— 1150, połówki i 
ćwiar.ki 1050— 1060, dolany kanad. 650— 660, 
drobne 5G0— 600.

ftbrzymi pożar z podpalenia.
Walka o spadek  zakończona zniszczeniem  

m ienia .
Częstochowa 23 sierpnia.

Ubiegłej niedzieli olbrzymi pożar zniszczył 
na Kawodrzy pod Częstochową zabudowania, 
młyn, zbiory tegoroczne, stodoły, 4 krowy, i 
wiele innego materyału. Straty wyrządzone po­
żarem są milionowe.

Pożar powstał z powodu podpalenia, któ­
rego dokonał siostrzeniec właściciela folwarku, 
Pietrzykowski, z namowy dalszej rodziny. W  ro­
dzinie Majchrzaka od śmierci prawdziwego włe- 
ściela. panowały ustawicznie swary na tle ma- 
jątkowem, które zakończyły się w końcu podpa­
leniem całego mienia.

Pietrzykowski przyznał się do winy, przy- 
czem opowiedział, iż podpalenie dokonał przy 
pomocy nafty. Obok sprawcy samego areszto­
wano i ojca jego.

Nocny napad rabunkowy.
Bandyta bije swą ofiarę aż do utraty 
przytomności. —  Napadnięta broni się. —  
Ucieczka bandyty przed sąsiadami. —  W ła ­
manie się następnego dnia do sąsiada. —  
Kradzież 114 m-C. —  Aresztowanie ban­

dyty.

Lwów, 25. sierpnia, 
(h ) Józef Słabicki, sz< r. warst. taborowych 

nr. 6 we Lwowie, oddalił się dnia 14. bm. ze 
swego oddziału i przybył do swej wioski rodzin­
nej Bolestraszyce pow. Przemyśl. Nieproszony 
wstąpił do mieszkania Maryi Rybak, gdzie zrobił 
przegląd całcgu mieszkania, przyczem wypytywał 
się szczegółowo o jej stosunki.

Tej samei nocy około godz. 2-giej 
w łam ał się S łabicki do je j mieszkania, 

a zastawszy właścicielkę już śpiącą, znalezionem 
w chacie grubem polanem, począł ją

bić tak d ługo po plecach i g łow ie  
aż ta straciła przytomność. Sądząc, że Rybakowa 
już nie żyje, podniósł z ziemi jakiś przedmiot, 
który wyrzucił oknem na podwórze, poczem sam 
wyszedł za próg, by zobaczyć czy przypadkiem 
niema na podwórzu jakichś nieproszonych świad­
ków. W  międzyczasie Rybakowa

odzyskała przytomność, 
wstała z łóżka i podeszła do drzwi. Odchyliwszy 
je, zobaczyła stojącego bandytę, w wojskowym 
mundurze, który na widok swej ofiary rzucił się 
ponownie do drzwi. Rybakowa podparła z wszyst­
kich sił drzwi i zagroziła bandycie, że go pozna 
i wyda w ręce władz, a gdy to nie pomogło 

prosiła  o darowanie jej życia.
W  odpowiedzi na to bandyta zażądał pieniędzy. 
Rybakowa poczęła krzyczeć, co usłyszeli sąsie- 
dzi. Gdy poczęli zbliżać się, bandyta 

wziął nogi za pas i uciekł. 
Następnego dnia rano około godz. 10, pod­

czas nieobecności gospodarza Tadeusza Ro- 
chowskiego

w łam ał się S łabick i do jego mieszkania 
ijpo  rozbiciu siekierą skrzyni

zab ra ł gotówkę 114 mk.
Po dokonaniu kradzieży udał się Słabicki do 
stacyi Żurawica i odjechał do Lwowa.

Zarządzono za nim pościg i przyareszto- 
wano gP we Lwowie. Przy rewizyi

znaleziono tylko 47.000 mk.
Podczas przesłuchania przyznał się Słabicki do 
kradzieży, tłumacząc się, że chciał sobie za to 
kupić ubranie. Odstawiono go do sądu wojsko­
wego.

Plaga kradzieży na prow ncyi.
Lwów, 25. sierpnia.

(h ) Nieznani sprawcy włamali się 13. bm.
0 północy do mieszkania Micnala Jregena w Wy- 
szałyczach pow. Przemyśl i skradli mu 20 dola­
rów, 2 książeczki kasowe na 31.000 mk. oraz 
inne rzeczy wartości 1G.00C mk.

W  Pietnicach pow. Dobromil, niewyśledzeni 
dotąd sprawcy skradli Pawłowi Michalakowi, przy­
byłemu niedawno z Ameryki 300 dolarów oraz 
garderobę i bieliznę kupioną w Ameryce za 494 
doi. Sprawcy nie omieszkali zabrać także —
1 6.000 mp.

świętokradztwo.
Lwów, 25. sierpnia.

(h ) W  nocy na 12. bm. wdarli się jacyś 
świętokradcy do kościółka w FalkenDergu, przez 
otworzenie drzwi wchodowych witrychem > skradli 
z szafy 10 obrazów, 5 obrusów, 2 nakrycia oł­
tarzowe i 2 podkładki pod obrus.

Występy arystokratycznego
oszusta,

Sprytne oszukanie żony m inistra M ichae- 
lisa. —  M r. Bertoni oszukuje Inne znane 
osobistości. —  N a  tropie bandyty. —  
Oszukanie Związku Papierniczego. —  
Przychwycenie oszusta. —  Osadzenie w  

więzieniu.

Warszawa, w sierpniu.
Ne bruku warszawskim opero Dał od prze­

szło pół roku wśród wyższych przedstawicieli 
władz państwowych a następnie wSrótf ku piec twa 
—  oszust —  arystokrata.

Jeszcze w październiku ub. roku gdy wice­
minister spraw wojskowych, Michaelis wyjechał 
z Warszawy, zgłosił się do żony jego inżynier 
dróg wodnych i zakomunikował jej, polecenie 
odebrane dla niej od męża, według którego, gdy 
zgłosi się u niej niejaki mr. Bertoni, ma ilę go 
zapytać o dokładny adres, czy oŁzymał od iządu 
szwedzkiego polecenie założenia pewnego towa­
rzystwa, oraz jakie ponosił koszta, które po po­
daniu ma mu zwrócić. Pani M. zastosowała się 
do polecenia męża, a gdy wieczorem zgłosił się 
mr. Bertoni i oświadczył, że od rządu szwedz­
kiego otrzymał polecenie założenia towarzystwa, 
którego koszta pokryć ma wspólnie z p. gene­
rałem, pani Michaeliscwa wobec poprzednich 
zleceń, zgodziła się na wszelkie w ypłaty. Posłań­
cowi przybyłemu od mr. Bertoniego wypłaciła 
5000 marek.

Przybyły po kilku Jniach generał zasko­
czony został najniespodziewaniej ową sprawą, 
żadnego bowiem Bertoniego na drodze nie spotkał, 
ani nie omawiał żadnego przedsiębiorstwa. Spra­
wa została oddaną wówczas urzędowi policyi 
śledczej.

W  ten sposób wyzyskał ów oszust, pod przy- 
branemi naturalnie zawsze nazwiskami, wicemi­
nistra Dunikowskiego, sekretarza marszałka Sej­
mu p. Szebeko, p. A. Chmielowskiego i wiem 
innych, oraz dyrektorów poważnych banków war­
szawskich, dyrektorów fabryk i innych.

Wkońcu, gdy w sprytny sposób .naciągnął" 
jednego z kelnerów hotelu Rzymskiego, udało 
się policyi wpaść na trop owego „rycerza*. Roz­
poczęto poszukiwania, zdawało się iż 'jeden krok 
jeszcze tylko, a złodziej zostanie przychwycony. 
Sprytny rzezimieszek jednak zdołał skryć się na 
pewien czas, by po wypoczęciu rozpocząć nową 
seryę swych występów.

Ostatnio oszukany Związek Papierniczy 
wskazał policyi pewną osobę, kt 5ra widziała 
oszusta. Trzy pomocy tejże osoby przychwycono 
go wreszcie gdy przejeżdżał samochodem przez 
Aleje Ujazdowsaie. Oszust ujrzawszy obok siebie 
poiicyę począł uciekać, został jednak natychmiast! 
ujęty.

Jak się okazało słynnym oszustem jest 
Ignacy Eisenberg, syn hotelarza warszawskiego. 
Aresztowanego osadzono w więzieniu przy ul. 
Długiej.
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Panna z akuńezoną 2-kiaSOwą szkołą handlową, poszu­
kuje odpowiednitj posady. Zgłoszenia listowne d j 
Adra, pod .Grzeczność*. 1426

Stenatyplstka, rutynowana, pisząca biegle po polsku i 
niemiecku, poszukiwana zaraz.. Zgłoszenia pod „Pilna 
25—27*, do Biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów,
Jagiellońska 7, 1413

Mr* farm aryi poszukuje posady. 
„Yeritoa 139", do Adm.

Łaskawe zgłoszenia 
1412

K O N C Y P I E N T
rutynowany, obznajomiony z praktyką prowincyonaluą 
zostanie nat' chmiast przyjęty. Zgłoszenia z podaniem 
warunków i lat praktyki stosować należy: Dr, Emil
Morgenstern, adwokat w Przemyślu, Wodna 7. 130£

I M iE S Z K A H U , C O iSALI,

Kto odstąpi 3 pokoje z kuchnią, z komfortem w z a* 
mian za 2 pokoje b urowe ad Uniwersytet Zgłosze­
nia ,K o.cystna ugoda" do Adm. 1414

I m  w a m *

S z K lo  ok ienne
w a f jo n o w o  p o  c e n a c h  l i b r y ; z a y c h

pęleca z rychłą dostawą 7790
A D O L F  S ł I R U C H ,  Hurtownia szkła okiennego 
* a łożona w roku 1881, Kraków  Podgórze. — Adres te!. 

  „Probus*, Kraków 14.

U l f i p n M n j a  12 HP, 160 cm. o podwój nera ezyszczej 
l l ł lU w u l  H i ę  niu, po generalnym remoncie z pasam 
c a  5 4 5 .0 PO — s p r s e d i  PB O H , L w 6 w  — L w o w ­

s k a  t ?1, t e le fo n  4 7 6 . 1373

6|*rzed*m 275 m2 siatki żeluzoej rabicowsj. Wiadomość 
Nabielaka 37 u dozorcy. 13S3

Bprzedam świetnie prosperujący sklep w śródmieściu 
za 4.000 dolarów tylko katolikowi. Zgłosz. pod „Lu­
zu** do Admin. 1317

Kuplg prawo poborn na akcye Spółki .Tehate*. Płacą 
najwyższą ceną. Zgłaszać jię d_ tarce ary adwoka­
ckiej we Lwowie, Kopernika 30, III. piętro. 1235

D n ie  realności przy torze kolejowym wraz z obszerną 
parcelą, nadające się na przedsiębiors.wo fabryczne, 
zaraz do sprzedania. Informuje kancelarya adwokacka 
Sienkiewicza 2. 1422

Mowe khnkiry podwór.c we tanio do sprzedania. Pie- 
karuks 40, 1. p. „A. S.“ 1420

Ku p if  lub wypożyczą 2 łóżka metalowe, tudzń ż całe 
urządzeni > 1 pokoju i kuchni, dobrze zapłacę, pośre­
dnictwo wy nagrodą. E. Cichoń, Kochanowskiego 130, 
sklep. 1410

Baczność ! Kto wskaże gdzie mógłhym nabyć okazyjnie 
urządzenie dcmowe, raczy się głosić na ul. Kochano­
wskiego 130, sklep.________________________________ 1409

P a n o .J e  agenci (artykułów spożywczych) zechcą od­
wiedzać sklep przy ul. Kochanowskiego 130. 1403

Drogucrya -pierwszorzędna w dużem mieście, Małopol­
ska wschodnia, z urządzeniami, koncesyą, z towarem, 
zaraz do sprzedania z pcwodu wyjazdu. Targ dzienny 
10.000 Mlc., wkład potrzebny 6 do 7 milionów marek. 
Wiadomość: Biuro handlowe Jurkiewicza, Lwóv;
Pańska 11, w godzinach od 2—4 popoł. 1407

JH o z y  na do pisania używana Remington do sprzedania. 
Jurkiewicz, Pańska 11, handlarze wykluczeni, oglądać 
można między 2 a 4 popoł. 1406

I ftO SM JKłTS

K to  w  „U I^U“
idnia 19 sierpni! skradł mi większą sumę pieniędzy i pu­
lares z medaUkiem srebrnym, tego proszę o oddanie 
Uiadalika a nie poczynię żadnych kroków celem poszu­
kiwania. Kto odniesie medalik dostanie 1000 Mkp. za 

drogę. Zofia Bączkowska, potockicgo 55. 1304

Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości, udziela 
porad, dyskrccya. Lwowskich dzieci 7 (Pcluał. 1411

G ottfried i Schargiei, hotelarzy, zawiadamiają, żs mam 
interesy z'nimi. Jest to kłamstwem, gdyż nigdy żad­
nych interesów z hotelami nie miałem. Dr. Buchwald.

1368

PIERWSZORZĘDNA CHEM. FABRYKA
14YDBŁ TOALETOWYCH

W S N P E U S A L 44
Generalne zastępstwo:

,,AGMUS“, Kraków, Zielona 12.
Zam ów ien ia wykonuje się odwrotna pocztę. Z a ­

stępcy na prowincyę poszukiwani. 1325

  P R A C O W N IA  SU K IE N  DAMSKICH

S H - E - L - E - N - A S
Lv 5 w , L* la w o ln  T. 1299

przyjmuje zam ówienia na płaszcze i koatyumy 
Jjesienne.

Ola ElisparM i «orc&w
dostarczamy natychmiast najleoszą ’ 145

P A P Ę  DACHOWA! 
I ASFALT

I hurtownie i d e t a i l i c zn i e . j  
C £ N T  k o n k u r e n c y j n e .

IFiirrta pipy iv. ż&iKiiftSKi,
Stanisławów , Sapieiyńska 10. Tełeioń 130.

P. T.
Podaję na tej drodze do wiadomości moich P. T. 

Odbiorców, że rozwiązawszy dotychczasowe stosunki 
z Lwowskiem Biurem Hadlowem, odtąd prowadź c bę­
dę sprzedaż, względnie dostawę węgla we własnym za­
kresie. Łaskawe zamówienia wystarczy zgłosić pocztó­
wką pod rao-m adresem

J O Z E F  A P F E L
ul. Poniatowskiego 1. 10. 1233

Dachówki
azbestowo-cementowej

palonej, gontów, gipsu, w apna, cementu, trzci­
ny sufitowej, jakoteż wszelkich w zakres bu­
downictwa wchodzących m attryałów  — do­

starczają natychmiast 1183

H O R 5ZOY/SKI I SPÓflKft
wre Lwowie, ul. Bourlarda 3. 1183

11 9)

:4

wypróbowany środek przeciw nagniotkom i brodawkom. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach, per- 
fumeryach i skłaJach aptecznych.— Główny skłzd: La.

boratoryum  chemiczno-kosmefyczne 1134

19 FSNOME!NV, firilr, D'01 SO.

Mysg Sr. Ł1 I13K1 ord od 9—6. Lwów, 
plac Hałłcki 7/11.

CHODNIKB,
m eb le tapicerowane, dywć. 
ny i F U R J u M K B ,  pOicCa

SBCŁfeC* T A P E T
S. W E ISS , L W Ó W

Sois?es£ :iego  2. :2.8

K A P E L U S Z E
D LA  P A ^ f P A N Ó W  i ESSBEC3 * Y -  
H A S Ifł W  UJM LYPETYCEf «3 aT W N - 

/ A C H  II O S T A T N IB I  K R E M C YI 561

i-sza &mmm fabryk rrffiuuszy
RłlDObfA HEUWELTA

Balonoioa 3. (vl. gmis!? !abr.)
$PSSZ£DfiŹ H U R T 9 W N A  1 DETABLiC INA..

N a ; j s K a t e c Z t > i e j y * z  ś r c d e l l  prze­
ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 
niemocy, małokrwistości (anemii), brakowi 
apetytu, złemu trawienie itp. i r l G U Ł K l  
S  i L o T W Ó a C Z E  wyrobu Lab. Firm , 

Apt. K O W A LSK I w w arszaw ie, M iodow a 1. . 12359
Skutek wprost zdumiewający ujawnia się już po rażyciu 
pierwszego flakonu, żądać w aptekach i składaeh aptecz. 
Hurtowna sprzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wsoh. 
Małopolską f. .Ozon*. Hurtownia lr.ateryałćSF aptecznych 
Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nabycia P. Mi- 

kołasch i Ska i Apt. Zwiąż. W «tw . HaodL F_rm.

U

między miastowe wykonuje woza­
mi meblowemi i wagonami naj­

lepiej i m jtaniej

BliSTAW bUFT
K s i l d u ^ k i  ? 2 .1333

dforaie i  ilit liia iw B  W :
salpeter, mączKę (TomassiU), sn

pertostat, Kwas węglowr, emoalafi 
loco skład tranzytowy Gdańsk

tylko wagonowo

A .  W .  P f e i f f e r
Tezsw (Ptsntme). 135!

T P J E f c  Y  J T J E S a S

od h  do 2.U w.-iakrii 1021 r-
Najważniejszy rynek zbytu na W łochy, Jugosławię, Grecy Egipt i M ałą Azyę.

Oficyalr.y ekspedytor na Polskę

oraz informacyi udziela
P ś l i r c t u  T s w s r i.  T ran spo rione  i EHspedyBFjne

1424

NaLtadm „Spółki Ep t e l wyfiawnlciaf*. Redaktor
D rukiem  S półk i (Tu k . JPram* UL S okola  4.

Di. R C O E K  B A l  l  A t iL lA .
O dpow ,

Zastępca redaktora 1 - A  JERZY KONARSKI 
r: UARYAN M AC U ALSĄ  ^


